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Ś
go j aBrlacby polityczne nie należą w państwie, które- 

obywatelami, do zjawisk częstych. Tego 
do UŚ3U forma walki politycznej, należąca gdzieindziej 

lęCOnych n;eJa^° zwyczajem instytucyi państwo- 
tod0 ’ ^  lustry i, mimo zaostrzonych przeciwieństw na- 
lek c,<)wycb, mimc wzrastających siłą faktu, wsku- 
^ch °ZW° J'U ekonomicznego, antagonizmów epołecz- 
ła*} J  n,G *eza â ni‘gdy w programie najbardziej nawet 
Sfcę . , ych czyto politycznych, czyto społecznych 

n' ^  czasem jak n. p. po zamordowaniu nie
c k ą  Wanej pamięci namiestnika Andrzeja hr. Poto.

Czyniono słabą tylko próbę usprawiedliwiania 
$tr2r. Bl’óba ^  spotkała s’ę w calem państwie z najo- 

?ein Potępieniem i oburzeniem. Tern boleśniejszy 
foą(- °^dźwięk budzi sobotnia tragedya u wszystkimi 
®ltjy skupiających się około berła sędziwego ir.ooar- 
c«Jł\(^ ^ aszcza» ze dotknęła państwo w chwiii, w której 

Slły wewnętrzne i zewnętrzne, cała energia 
° ^ a skierowane są ku przetrwaniu i pomyślnemu 

fiąr  ̂ /Rwaniu obecnego kataklizmu dziejowego, że o- 
którego rozum polityczny i sumień- 

jeszcze oddać państwu i monarchii nie-

„Przedewszystkiem naszą wspólną powinnością 
postarać się o normalne funkeyonowanie parlamentu. 
Parlamentaryzm, który trwale uchyla się od swych za
dań, sam siebie osądza. Mówię to jako szczery zwolen
nik parlamentaryzmu, i ponieważ obowiązkiem moim, 
który zaprzysiągłem, jest służyć naszym urządzeniom 
konstytucyjnym w sposób, aby rozwijały możliwie ży
wotną i skuteczną siłę. Unikać musimy utworzenia wię
kszości, w którejby zualeść można -domieszkę jedno.

wości, jaka dziedzicznie na danej rasie ciąży, program
pracy twórczej! jakiej zmarły był wyobraziciolem, jest 

z zasady nienawistny.

Czyn szaleńca.
Wiedeń, 22 października. 

Zbrodniczy zamach, który kres położył życiu pre- 
. t,  , . , , . zydenta ministrów hr. Sturgkha, to czyn szaieńca nie

stronności narodowej. Hasło nasze, to łagodzeni przeci. znajdujący radnego wytłumaczenia.
wieństw narodowościowych, a szczególnie dzieło ugody | ♦ Sam sprawca zamachu zapytany o powody swego
w Czechach. Rząd ten jest rządem wewnętrznego spo- czynu, odmówił na razie wszelkich wyjaśnień i poprze-
koju i narodowego porozumienia, i wzywa wszystkie na °św‘adczeniu, żo tłumaczyć się będzie dopiero
stronnictwa dobrej woli do wspńłpraoownictwa**. j P P ^ sf m; Wątpić jednak należy, by Prit* Adler mógł 

v , . , . . , . . . ,  1 kiedykolwiek i czemkolwiek wytłumaczyć ten akt gwał-
I temu programowi starał się być hr. .Stuergkh tU) dokonany na osobie 8zefa gabinetu austryackiego. —

przez cały okres swej działalności, wiernym. q  Urodni, dokonanej przez Fritza Adlera wypowiadają
Na porządku dziennym przedwojenego okresu rzą- S)ę *ez dzienniki wiedeńskie iako o czynie jednostki e-

dów hr. Stuergkha znajdowało się kilka spraw, które K ołow anej, niezdolnej już do rozpo2|li (riflbezcelowości
, . j i .  i . • • r» i • 'i oc^u:7 v* eęz n-ô ri obrane i przez s ie i
domagały się kom eeaego załatwmma. Były menu u- mokn.tycrna„Arboiterzeit,mg“ ,w k t5

krotnie rozwijał w swych głośnych wynurzeniach. N&* 
wiązująn- zaś do chwili obecnej, oświadczył polityk wę
gierski:

Sytuacya ostatecznie ułożyła się w ten sposób, 
ie, nawet, niestety, nie mogę powiadomić, czy i o ile 
poglądy moje uległy modyfikacyom. Wiem zbyt du
żo, abym mógł swobodnie mówić, bo to właśnie, że 
wiem, nakłada mi obowiązek dyskrecyi. Jedno mogę 
powiedzieć tylko, ie to, co wiem o obecnym stanie 
sprawy polskiej, nie zupełnie harmonizuje z moimi po
glądami na wytyczne jej załatwienia, z poglądami, dy
ktowanymi, jak już zaznaczyłem, zrozumieniem słu
szności żądań Waszego narodu i konieczności sprawie-; 
dliwego ich załatwienia.

KONFERENCYE POLSKO-NfEMIECKIE
LINIE.

W BER-

„Kurjmr Poznański** zamieścił następujące in^or- 
macye, otrzymane, jak zaznacza, ze źródła dobrze po
wiadomionego:

‘ Dnia 5 października odbyła się w hotelu Adlon 
_oeyalno-de- j w Berlinie konfereneya polityczna, urządzona za stara- 
dakcyi spTa-1 nie™ przybyłych z Warszawy do Berlina b. posła do Du-

• - _ 1 —  T  „ __ i 1 5 _. _.       _ — a. t «=» T )  ir-l rrr * ivt i ił O  V r TT-

ba dlaurzećlników. Horyzont micdzvTiaro(łowyniesprav- 1 T 'e . j ..P i1171 Hldać w yw a-pnyin  przez
4.1      \___  i hasłom, Najbliżsi towarzysze Adlefa

usługi.
itoś< ^ 'e rc ią  Karoła hr. Stuergkha ubywa osobi- 

reJ życie i działalność związane jest silnie t 
kartami parlamentaryzmu austryackiego.Na- 

°D tych polityków austryackich, którzy wyply- 
j  na widownię polityczną w okresie parlamentu 

1 ,e^°j ljmieli przystosować się dó zmiecionych
N ^ ^ t e c y o h  się warunków emulacyi politycznej, od- 

2rozurnienie dla wszystkich zagadnień życie 
,^Ukó ntlrbujących, i wśród rozbieżnych prądów i kie* 
śyą w zRaleść wypadkową, zgodną z interesami i mi- 

Uo takiej oceny działalności zmarłegopre- 
^Prowadza choćby powierzchowne tylko zapo- 

kik0jn Sl̂  z poszczególnymi etapami jego znanych kro- 
Paiłameutarnym wystąpień politycznych. W y

> *  W v 1 cn o    t___ J.Ił*<a<jy ' r- łS92 ze styryjskiej wielkiej własności-- do 
P ^ ?^ a, opowiada się po stronie lewicv niemie- 

^  fa le z a  przedłożenie gabmetu ks, Windischgrae* 
laba5.>,_^2Dające Slowicńcom styryjskim |> ara lelki gi-

zv- 
się

• , / . . .  . , , .. i iv *» l.j  nujbia widzjeli w mm
jał wówczas poświęcenia wszystkich sił pracy wewnę. cl}ow5pka zdolnego do największych poświęceń, lecz ni-
trznej. Pierwsza i druga wojna bałkańska, częściowa gdy jednostkę skorą do użycia gwałtu.

Słusznie zresztą nac;sk kładzie prasa wiedeńska na
stwierdzenie, że cokolwiek nieprzyjaciele polityczni o

burzliwej dyskusyi ]

Sarrrfn*a eweJ służby urzędniczej z cala sumiennością 
U a ' ° ^ e m  pracował. Później, w okresie gabinetów

Pąriam  ̂ 'v Oylei, a nawet po 
**dcy ^ntarnej w tej sprawie ustępuje zc stanowiska j 
Ud "w ministerstwie oświaty, w kt^rem niemal'
b

^  V 1 hr,B, należał zmarły do przeciwników
■^1 r°/porządzeń językowych dla Czech, i zwal- 

2̂GSI1ych premierów bez ogródek, biorąc naw/et 
^^zial w foriDulowraniu t. ’lw. progromu linckie- 
°^iącęgo dla niemieckich stronnictw narodo- 

Przy ^  ^wstryi- ewangielię, którą mają się kierować 
1)111 stosunków/ narodowościowych pań- 

P°tłow . /nieJ jeszcze raz, za ery dra Koerbera, -wystąpi! 
bodi^ paralelkom cylijskim, lecz było to

^0§c* ° slatnie jego wystąpienie w sprawach naro- 
U i e w który ch zajął Etanowisko ekskluzy- 

i ^ 28lędniające dążeń drugiego narodu.
. ^bośęi ewolucyę jak przejście ze stanowiska wy-

i p nar<>dowej niemieckiej do zrozumienia dą- 
Zagad * llln^ck narodów, znamionuje stosunek jego 

łlł?il Ilal ')ry społecznej. Długoletni poseł nie- 
^ czn ^l^kiej własności,. potomek rodziny arysto- 

^ k o r c ^ } ê ẐezOiw r. 1906 w czasie debat nad reformą 
.j^szec}^ ’ ePowiada się jako zasadniczy przeciwnik 

Póżą* Udowego parlamentu. Lecz już w trzy 
^ter ^ys^ępuje przed tym parlamentem jako mi-

Ć r̂°^raiąlaty a W ^  W o  sternik nawy państwa 
współpracy z reprezentantami lu- 

j °że ^  największy nawet jego przeciwnik nie 
teil lnÓwió ^orhwości, z jaką starał się, by par- 

b* 7 ^  zdolnym do spełnienia swych zadań,
^ h k u  ".C1 jęS° na dość na ogół eksponowanym po- 

Dori *n* ua który powołał go har. Bie-

mobilizacya Rosyi i konieczność odpowiednich śix)dków 
zaradczych ze strony monarchii, wszystko to stanowiło 
podłoże dla refopn w organizmie państwa niezbyt przy
chylne. Mimo to premier nie szczędził sił by, apelując 
stale do patryotyzmu państwowego wszystkich grup 
parlamentarnych, doprowadzić do szczęśliwego rozwL 
kłania całego. splotu rozbieżnych dążności, edrębnyeh 
interesów. I znaczna część programu została wyczer
paną.

Projekt galicyjskiej reformy sejmowej opracowany 
przez blok, po liście pasterskim naszych biskupów i klę
sce bloku podczas wyborów, upadł, a uchwalony został 
drugi, bardziej odpowiadający interesom, woli i stano
wisku politycznemu ^poleczeństwarpołskiego.

Uchwalony został również plan finansowy, i pra
gmatyka służbowa, tudzież nowe ustawy wojskowe, 

czyniące zadość stanowisku mocarstwowemu monarchii 
i komplikującemu się coraz bardziej położeniu między 
narodowemu. Zawiodły natomiast próby uśmierzenia

7 3  Pednie'A  luury yuw uidi go  nar. r>ie
^ ejda prz^ •S na êzy  jego stanowcze i męskie wystą- 

s»u ^  znancj agitaeyi za^Wahrmundem i ustę-
* ^0 nie^^6 na rzecz Słoweńców, na które się zdobył 

M .^aźdz1*erM̂ la S0Blsznik lewicy niemieckiej.
gabin^1̂  r* Przyniósł niespodziewane ustą

pi Pisrą0 8tu ^ar* Gautscha,- a dzień trzeciego listo- 
^ Uergkh0^i moiłarszo poruczające ster rządów hr.

* ^r°gram z jakim nowy premier przed re-
eia udów wystąpił, steszczał ©ię w jego pier- 

^AZemó *

goda czesko-niemiecka, stała spuścizna wszystkich ga- ,wca, zamachu wybitną odgrywał rolę, zapewnia, że d la ! mJ Łempickiego, księcia Franciszka Radziwiłła i p. Zy- 
binetów, dalej reforma wyborcza do sejmu galicyjskie- niej wieczną zagadką pozostanie fakt, jak człowiek, i gmunta Chmielewskiego. Zaproszenia na kenferencyę 
go, konieczność przyspożenia państwu nowych źródeł który sobie za. cel życia wytknął ujmowanie wysłali profesor Wilamowitz-MóIIendorf^poseł Naumann
dochodu, wreszcie nowa ustawa wojskowa i pngm aty-, g  jjodów fd ^ t ła c z y  . S

wiłł wygłosił odczyt o stosunkach polsko-niemieckich 
na tle Królestwa i zaboru pruskiego. Odczyt ten t o z c -  
słano we formie broszury, drukowanej jako manuskrypt, 
posłom parlamentu. Z posłów polskich na zebranie w A- 
dlonie, o ile wiadomo, nie zaproszono nikogo. Druga 
konfereneya, która się miała odbyć w zeszłym tygodniu 
w gmachu Parlamentu dla członków komisyi budżeto
wej i na którą zapraszał poseł Spahn jako przewodni
czący komisyi, nie przyszła do skutku. Paifowie Michał 
Łempicki i Chmielewski są wybitnymi prz-rwAdeami 
Ligi państwowości polskiej w Królestwie. Ks. Franci
szek Radziwiłł jest naczelnikiem milicyi ^  'Warszawie 
i  bratem żony posła do  Parlamentu pieipieekifego hr* 
Oppersdorfa.

SZKODLIWA LEGENDA. v
Poznańska „Gazeta Narodowa**, nowozałożony or

gan pewnej grupy konserwatywnych ziemian wielko
polskich, zamieściła szereg artykułów pt. ..Szkodliwa) 
legenda**, w których analizuje nastroje, prądy i zacho
wanie się polityczne Warszawy od wybuchu wojny az 
do ustąpienia Rosyan. Rzecz kończy się następującą 
konkluzyą:

Jeżeli na życie Warszawy patrzeć pod kątem jej 
stołecznego obowiązku, to można i należy ją winić za 
niejedno, czego nie zrobiła w tym okresie. Należy ró
wnież jednak objektywnie ocenić warunki, w którem 
kształtowało się to jej ostatnie pod okiem Rosyi, pełne 
ciężkich prób i doświadczeń życie. Ale należy stosować 
sprawiedliwy miarę oceny, trzeba uznać, że Warszawa 
wiele zaniedbawszy, daleko więcej uniknęła błędów, 
do których nie brakło jej pokus, podstępnej zachęty i  
nacisku. A w talnm razie jest rzeczą ścisłego sądu wo
bec historyi, i staje się obowiązkiem narodowym wobec 
nas samych dla przedstawienia w istotnem świetle źró-  ̂
deł naszej słabości — skończyć raz z krzywdzącą $< 
szkodliwą legendą o msófilstwie Warszawy w czasie 
wojny za pobytu Rosyan. Legenda ta, jako rzekomy  ̂
wyraz rozkładu naszej świadomości narodowej, ciąży} 
jak zmora nad całym narodem, utrudnia w nim dzieło*: 
jednoczenia pod wspólnym sztandarem nieprzedawnio- 
nych ideałów narodowych i jest bronią przeciwko Polsce 
wśród wszystkich jej wrogów i niechętnych. Czas osta
tni, by wreszcie sami Polacy przestali w nią wierzyć.; 
Do AYywodów powyższych należy dodać, że baśiiT 

o rusofilstwie polskiem rozwiewali nieraz także pisarze' 
niemieccy dobrej wiary. Niestety, są wśród nas ciągle: 
jeszcze smutni ochotnicy, którzy niezmordowanie sze
rzą dalej „szkodliwe legendy**, dyskredytując sprawę 
polską wobec świata i narażając ją na nieobb^alne 
szkody. Au.

systemie rządów hr. Sturgkha pow’edzieć zechcą, nikt 
nie ośmieli się twierdzić by osoba hr. Sturgkha budzić 
mogła nienawiść, nie mówiąc już o tej nieokiełzanej 
namiętności, która- chwyta za rewolwer, by użyć go ja
ko argumentu politycznego. Hrabia Stiirgkh, na
wet jako prezydent ministrów, nie miał zwyczaju wysu
wania swej osoby na plan pierwszym przeciwnie trzymał 
się Ta^ei na uboczu, o  tte tylko stanowisko jęgp na 
to pozwalało.

Pokazuje się obecnie, że sprawca zamachu w:fonie 
•własnego smmuctwa nie znajdował posłuchu dla 
swych teoryi daleko odbiegających od Tam, jakie dla 
swej poltyki zakroiła soeyalno-demokracya austryacka. 
Wychowany za granicą, główme w Szwajcaryi, Dr Fritz 
Adler w os*slnVh czasach hołdować zaczął poglądom u- 
topijnym, do których jego stronnictwo przystosować się 
nie myślało. Dr Fritz Adler zwalczał kierunek reprezen
towany przez ojca swego Dr W ‘ktora Adlera, posła do 
Rady państwa, a walka prowadzona z własnem stron
nictwem i z własnym ojcem wytworzyła u sprawcy za
machu wysoce podrażniony stan psychiczny.

Ta rozterka duchowa miała doprowadzić Adlera do

Rzeczy polskie.

sporu czesko-niemieckiego, tak że po rozwiązaniu sejmu 
czeskiego, miejsce najwyższych władz autonomicznych zbrodni, której ofiarą padł hr. Stiirgkh. 
kraju, Wydziału krajowego, zajęła utworzona pozakon- 
stytueyjnie, pochodząca z nominacyi, krajowa ko misy a 
administracyjna. Nadto w zimie 1914 roku stosunki par
lamentarne wskutek spora czesko-niemieckiego tak da
lece się zaostrzyły, iż w marcu tegoż roku nastąpiło o- 
droczenie parlamentu, a legislatywa przeszła w ręce §
14-tego.

W  okresie wojennym dotychczasowe zagadnienia  
wewnętrzne ustąpiły na plan daleki. Siłą faktu wy
stąpiły na widownię czynniki potężniejsze, tak iż sta
nowisko premiera przestało być tak silnie eksponow a

li cm jak poprzednio, zwłaszcza, że obrady izb węgier
skich punkt ciężkości życia publicznego całej monarchii 
przesunęły ku drugiej jej połowie.

Jak z całej działalności zmarłego jako prezydenta

Steniu w słowachs

ministrów wynika, był hr. Stuergkh zwolennikiem „środ
kowej, drogi**, kompromisowemu czystej wody. Działal
ność jego kompromisową ułatwiało mu głębokie doświad
czenie i rozum polityczny, zdolność Unikania sy tuacyi bez 
wyjścia, na których wielkie indywidualności łamały się, 
i umiejętność pozyskiwania sobie sympatyi wśrród przy
jaciół i przeciwników politycznych. Rycerskość, otwar
tość i uprzejmość osobista, ogromny zasób dobrej woli 
i pracowitość bćz granic, a przedewszystkiem górujący 
nad wszystkiem zmysł odczuwania interesu państwo
wego, to zasadnicze obok rozumu cechy jego charakte
ru, które sprawiały zarazem, iż stosunek jego do naszej 
reprezentacyi narodowej i naszych praw i dążeń narodo
wych, był stale życzliwy. Zmarły umiał zrozumieć i o- 
cenić jak wielki paiistwowo-t.wórczy czynnik, Koło pol
skie w państwie reprezentuje.

Ze zbrodniczego czynu zechce bezsprzecznie prasa 
ententy snuć wnioski daleko idące. Lecz wnioski te bę
dą mylne. Świadczy o tem jednomyślne i głębokie obu
rzenie i potępienie wszystkich warstw, wszystkich lu
dów monarchii, świadczy najlepiej potępienie środowi
ska, z którego sprawca wyszedł.

Prasa ta powinna pamiętać, że wszędzie znajdą się 
żywioły, żyjące negacyą i destrukcyą, dla których już to 
z mocy ich urojonych programów^ już to z mocy umysło-

H -

ROZMOWA Z HR. ANDRASSYM.
Współpracownik lwowskiej „Gazety Wieczornej" 

miał sposobność rozmawiać o sprawie polskiej z hr. Ju
liuszem Andrassym, wybitnym, jak wiadomo, członkiem 
sejmu W rońskiego, a byłym prezesem ministrów.

Byłem — przypomniał hr. Andrassy — pierwszym 
pośród polityków węgierskich, którzy oświadczyli się 
w sprawie polskiej. ypowiedziałem się wówczas kil
ka fcretnie. Wynikiem realizmu politycznego było, że za
znaczyłem wówczas negatywne strony problematu pol
skiego. Główną myślą moich ówczesnych wywodów 
było stwierdzenie, że stanowisko mocarstwowe Rosyi 
umocniłoby się, gdyby ©na mogła wypisać na swoich 
sztandarach zjednoczenie narodu polskiego. Dałem już 
wyraz zapatrywaniu, że należałoby uważać za rzecz 
zupełnie niemożliwą i wykluczoną rozwiązywanie spra
wy polskiej przez podział Polski rosyjskiej, wywoła
łoby toJbowiem niewątpliwie w całej masie narodu pol
skiego Hakcyę, dla mocarstw centralnych w najwyż
szym stopniu niekorzystną. Wypowiedziałem się wów
czas także co do idei państwa buforowego, stwierdza
jąc, że uważam ją za nieodpowiadającą celowi. Pań
stwo takie miałoby zbyt potężnych sąsiadów, )aby jego 
warunki do samodzielnego życia można było nazwać 
pomyślnymi. Linio przeciwieństw Rósyi i mocarstw 
centralnych krzyżowałyby się nieustannie na jego te
renie. To były te negatywne momenty, l#óre jedynie 
jako realny polityk mogłem wziąć pod uwagę. Z mo
mentów pozytywnych .dawałem wyraz tylko poczuciu 
konieczności zdobycia podstaw dla silniejszego i trwal- 

. szego stosunku między Niemcami i Austro-Węgrami, 
co niewątpliwie byłoby decydującem ułatwieniem dla 
rozwiązania problematu polsk:ego.  ̂  ̂Taiue tylko 
zbliżenie umożliwić mogło właściwie  ̂ rozwiąza
nie sprawy polskiej, polegające, mojem  ̂ zda
niem, na przyłączeniu wyswobodzonej Polski wraz 
z przynależną już prowincyą polską uc tego z mo
carstw centralnych, które umożliwiłoby jej jak najda
lej idące rozminięcie życia polskiego, rozwinięcie 0- 
gromnych przyrodzonych sił i zdolności Waszego na
rodu i wyzyskanie wspaniałych warunków dla rozwoju,, 
kultury i cywilzacyi, jakie posiada Wasz kraj.
Tyle rzekł hr. Andrassy o stanowisku swem, wobec 

kwestyi polskiej, które dawniej już zajął i które paro-

Dwugłos.
Francya tęskni za pokojem.
Jeden z najświetniejszych współczesnych pisarzy; 

francuskich, Anatol France, dał świeżo wyraz temu głę
bokiemu pragnieniu wypoczęcia po krwawym trudzie,- 
które nurtuje cały naród, ponoszący najstraszliwsze, 
najbardziej chyba ■wyniszczające ofiary ze wszystkich!, 
walczących dziś ludów. W  opublikowanej świeżo roz
mowie z pewnym profesorem szwajcarskim rzekł Ana
tol France: . , I

Jeżeli nawet przygnamy, że nienawiść Francuzów 
do Niemców jest bardzo wielka, to jednak jeszcze sil
niejsza jest w nich tęsknota za pokojem. My we Fran-, 
cyi nie wątpimy, ie . musimy wywalczyć ostateczne( 
zwycięstwo, które umocni naszą powagę moralną. Ale.* 
wydaje się, że Francya musiałaby poświęcić wszystr! 
kich swoich mężczyzn, by takie zwycięstwo odnieść) 
Nie wiem, czy roztropny dyplomata nie potrafiłby o-’ 
szczędzić naszemu umęczonemu *krajowi tej ostatniej 
ofiary krwi. Pokój nie byłby może tak daleki, gdybyj 
chociaż jedna strona dała do poznania, te może z dro
gą spokojnie pomówić. Lecz do tej pory % M d ^ g o ^  
Świadczenia ofieyalnego dobywa się * •*
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•#!«' 'ć — i  rr-eś trv a dnbj, Zw,'ly trupów piętrzą eię„ 
a grad żela zay 17 je pi '{>1 sit mię franc.rką. Każda 
manifestacja potęguje deszcz żelazu 7, i: aż de nienawi
stne słowo kierowników rządu — ni© zawsze wyrazi
cieli opium publicznej — mordu jo setki tysięcy łudzi. 
Byłoby lepiej, gdyby na razie mówiono po minfcte- 
tyach i parlamentach przy drzwiach zamkniętych. 
Ludzkość nie chce już słyszeć słów nienawiści i wście
kłości, uszy jej znużyły się od krzyku sępów. Każdy 
fcęskni za niebiańską' muzyką pokoju. Tak wielka jest 
już tęsknota matek i dzieci, że mąż, ojciec, powrócą, 
jaśiędą przy stole, porzucą łopaty a ujmą pług oj- 
«ysty l Gdy mężczyźni wrócą do warstatów, czy kan
torów, czczone będą imiona mV tych. co poprowadzili 
de wojny, ale tego, który z piekła ognia, żelaza i mor
du poprowadzi znowu do pokoju. Czyje będzie to imię? 
Gorąco i wzniosłe słowa Anatola Francja , to krzyk 

Franeyi, która omdlewa od nadmiaru przelanej krwi.

ho krów mało chowa, nie kupi sztuczne ch nawozów, 
bo trudno dostać i szkoda pieniędzy a ś w i c t e j z i e 
mi  n i e  o s z u k a s z .  Zaniedbał gospodarkę, niema już 
takich koniężyn, jakie były za tamtego, niema żyta,
iZ f Cvr% W n c r r  K o ł  n n w  ~    * ____ 1 • » .• „ tktórego kłosy jak batogi spadały po równi oskiej jak 
trzcina słotnie i ziemniaków żółdutkieh plennych, któ
re chłopy w całej okolicy do sadzenia brały'c.

„Dziwne są te pany, bo nie zrosły z ziemią, jak 
chłop. Każdy przyjedzie i .pójdzie, my zostaniemy, n 
nie wyżerue, jak żyda burza % pierunami ni karty i 
hulanka, ni pogrzeby w rodzinie, bo każdy rodzi się 
na to, by umierał. Nie .jałowi ziemi jak tao czwarty, 
co jeszcze ostał, bo  chłop wie, że ziemi nie oszuka".

Lecz w  ślad z a jy m  spontanicznym wyrazem tęsknoty Kalendarzyk Jcośeielny.^Dziś we wtorek^w.^Feliksa ! Kry- 
do  końca wojny, wyrywa się drugi, zacięty i nienawi- *" ^Kaiendarz^ " "  " ° ^ Jwe środę św. Kryspina i Teodozee-o.
Siny okrzyk, donośaiejszy i brzemienniojszy od tego 
wynurzenia artysty, okrzyk, który według wyrażenia 
F rancja  „morduje setki tysięcy ludzi": głos rządu
francuskiego. Oto nawiązując do pojednawczych słów 
deputowanego-Scheidemana w sejmie Rzeszy niemie
ckiej: „Franeya może uzyskać opróżnienie wojskowe 
Franeyi i Belgii", organ rządu francuskiego „Temps" ’ 
yyoła z bezgraniczną nienawiścią:

Przypuśćmy, io nie Scheidemau, lecz kanclerz nie
miecki oświadczył: „Jutro opuścimy Francję, Belgię, 
Alzację i Lotaryngię, oraz Serbię. Co jest franeuskiem, 
niechaj należy do Franeyi, co niermeckiem, niech na
leży do Niemiec, co belgijskie, niech wraca do Belgii. 
Oto podstawa przyszłego pokoju” . Czy Berlin rzeczy
wiści# sądzi, że w krajach koalieyi nieoględnośĆ i głu
pota są tak wielkie, iż wpadlibyśmy w tę pułapkę? 
Gdyby Niemcy obecnie ofiarowały status quo — zna
czyłoby to tylko, że wyrzekają się nadziei osiągnięcia 
Swych celów dziś, zachowując sobie powtórzenie ata
ku na przyszłość. Niech Sebeideman, David i Beth- 
ftiaju-Eołłweg mówią co im się podoba — to w niczem 
nie zmieni biegu wypadków.
Furya mściwości, szalejąca w tein oświadczeniu, 

O głusza głos Anatola France{a, który wzywa do roz
wagi i porozumienia —  i zostaje tylko smętne stwier
dzenie faktu: „Zwały trupów piętrzą się, ą grad żela-, 
z n j ryje piękną ziemię francuską...*1

Dziwny folwark.

Z  miasta*
Porządki miejskie. W  chodnikach asfaltowych przy 

prycypaluych liniach A-B i C-D jest kilka otworów, prze
znaczonych na drzewka, które jednak zmieniły ceł, gdyż 
stanowią błotnistą pułapkę dla przechodniów. Należałoby 
albo drzewka zasadzić, albo otwory te zaasfaltować. Wpra
wdzie wiadomo nam, że Magistrat jest przeciążony pracą 
nad pisaniem sprostowań do dzienników, alo może fun- 
keyonaryusz drogowo-drzewkowy znajdzie czas i na pracę 
we właściwym mu zakresie działania. Może również ze- 
ehee organ drogowy zwrócić uwagę na puste pudło p. Rie- 
sera na domu gminnym naprzeciw Suskiego przy ulicy 
Grodzkiej, zwężając dość już wązki chodnik tuż przy 
tramwaju z niebezpieczeństwem dla życia przechodniów. 
Wprawdzie nazwisko p. Riesera nabrało sławy z procesu 
Drygi, ale okoliczność ta nie uprawnia go do zatarasowa
nia chodnika. Obok znowu na płaca Dominikańskim po
stawiono kiosk (t) w formie głowy cukru. Choć świetny 
Magistrat nie jest obowiązany u s t a w o w o  mieć poczu
cie piękna, to przecież jest pewne prymitywne poczucie, 
że i>p. do czarnego ubrania nikt nie przyszyje białego 
guzika, jeżeli więc stawia się coś na płaeu publicznym, 
to przynajpMaąj tyle estetyki można wymagać, aby nie 
stawiać aj krzycząco różnej od całego otoczenia. 
Może Świetny Magistrat nadeśłe sprostowanie, że „nie 
jest prawdą, jakoby kiosk w formie głowy cukru był 
nieestetyczny, a natomiast prawdą jest, i i  godzi się z ko
ściołem Dominikańskim i domami sąsiednimi z iście wy

druki nicpilne, nadto d o d a t e k  p o  2 hal .  od każdej 
przesyłki, który m u s i  być opłacony przez nalepienie 
osobnego znaczka (Eilmarke). — Druki pilne muszą być 
przy nadaniu w całości opłacone i nie mogą być przesy
łane w formie zwoju (rulonu). — Dodatek 2-hałerzowy 
musi być opłacony tylko za pomocą wspomnianego zna
czka osobnego^ (Eilmarke). Znaczek ten formatu t r ó j 
k ą t n e g o  (format trójkąta równoramiennego) ż ó ł t e g o  
koloru wydany został jako znaczek 5-hałerzowy dla pil
nych druków, których waga nie przekracza 50 gramów 

i stanowi zarazem opłatę od wagi (3 4-2); zaś dla pilnych 
druków o wadze ponad 50 gramów wydany został takiż 
znaczek 2-hałerzowy, który nalepia się na przesyłkę obok 
znaczków listowych.

Wprowadzenie dla pilnych druków takiego osobnego 
znaczka odmiennego od innych formatem i kolorem ma na 
celu zwrócić uwagę organów pocztowych na odnośne prze
syłki i zapewnić im przepisowe traktowanie. -— Deeyzya 
zą^em, czy druk ma być uważany za pilny lub niepilny 
zależy więc odtąd nie —- jak dotychczas —  od zapatry
wania urzędu pocztowego, lecz w y ł ą c z n i e  od nada
wcy przesyłki, któremu przysługuje prawo oznaczenia 
przesyłki jako pilnej przez nalepienie wspomnianego oso
bnego znaczka.

zwiedziła już Kijów, a obecnie oczekują j°i 
tersburgu. R syj^ko-amerykańska Izba 
zużytkować olbrzymie, trawą porosłe pi  ̂
cac* rosyjskich guberniach Otonecka, Wołogdy^ 
sha do hodowli bydła na wzór amerykaósk’ 
ciła się do ziemstw odnośnych i zarządów j' . 
prośbą o poparcie jej zamierzeń, a równoczesni^^. 
skiej Izby handlowej, prosząc ją o zaintfl 
tą kapitałów amerykańskich.

v Ttr . . . i  . . __ _ . , , * ■ * scKhem Dominikańskim 1 domami sąsiednimi z iście wy-
(rw .)N a południowych stokach osłoniętych od wia- ] hor demokratyczno-mieszezańską harmonią*, jednak 

feów połnocy 1 wschodnie* p rzy m iotów , stał w otoczę- j icia 6bła ^ dzie do teg0 spr0st0wama tyle wagi przy-
, £ ?  I  w i o  do innych p o p L d L h  sprostować...wała nad ogrodem stara, stuletnia przynajmniej lipa, o 

potężnym puiu i konarach spiętych żełaznemi obrącza- 
mL Przed oknami dworku spadał terasami niewielki

Tramwaj krakowski a święta żydowskie. Publiczność 
krakowska, posługująca się tramwajem, zwróciła uwagę 

^ -i . . , - ,, . , . . .  . na fakt, że we wszystkie soboty i święta żydowskie Dy-
gró zasobny setki odmian, róz, pic, rekeya tramwajów ogranicza znacznie ruch kolei elektry-

łęgnowanych starannie 1 ^ w d z ię c z ą c y c h  się tok , ^ bez l n\ wl { raieszkańców miasta inte-
Z T  f ?  v WICC1?m j6kl tylk0 “  R.m e n »  w iz l>1 res. Mianowicie na liniach, na których z reguły kursują

“  r^? 23 ••We Pan° Waa ,e- . • , . . podwójne wory i sta!* są zapełnione, w soboty i świętaWyborna ghnka zasnana przysmakami jakicb w y - ; ! ^ zw. „doczepiane-,
M g a  krojowa kwmtow wyebowaia wspaniałe okazy /  M  tylko motorowe. Na linh czwartej, gdzie kur- 
Cnmsonow, w najrozmaitszych odmranach o kilki,me- Ru { J uXe motorowe, w wymienione dni liczba

Rekwizyeya szpagatu konopnego. Magistrat wzywa 
wszystkich posiadaczy, z wyłączeniem gospodarstw domo
wych, szpagatu konopnego o grubości 1 do 2 mm. do bez
zwłocznego- oddania na cele wojenne posiadanych zapasów 
szpagatu przy ilościach przekraczających 1 kg wagi. Szpa
gat składać należy w Wydziale V. o. (oficyna II. piętro, 
Nr drzwi 13) Magistratu.

Kradzieże, Plaga kradzieży, zwłaszcza kieszonko
wych, szerzy się w mieście coraz bardziej. Do policyi 
napływają codziennie liczne doniesienia o kradzieżach, 
dokonywanych w sklepach, tramwaju, na ulicy. Ofiarami 
„kieszonkowców" padają przeważnie nie dość przezorne 
panie, które w ten sposób pozbywają się zawartości swych 
torebek. Wczoraj np. „kieszonkowcy" między innemi wy- 
próż&Hi torebkę p. Antoninie Klingowej, której w Sukie- 
nicaeh zabrali 100 franków w złocie i przeszło 400 koron. 
Ponadto doniesiono policyi o  kilku mniejszych kradzie
żach. Publieznośó we własnym interesie powinna baczną 
zwracać uwagę na różne podejrzane indywidua i oddawać 
je w ręce organów bezpieczeństwa*

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKA3^ ,  
Muzeum handlu j  wynalazków „Rekor*

wie, organizuj® ekspozyturę w K  r a k c w 1e* 
ma być połączone z wystawą próbek ^
towarowych i surogatów spożywczych, OT*~ ^ 
cenników, afiszy, artykułów reklamowych 
sanci mogą stosowne okazy deponować w  ̂ ^ 
biurze ogłoszeń" uL Dunajewskiego Ł. 9? ^
,^ris", ul. Floryańska L. wprost albo
w wystawie w razie wczesnych zgłoszeń  
wano są takie okazy z Królestwa, do zł af 
uproszone zostało „Muzeum przemysłu Indo .
szawie, ul. Tamka L. 1. rzV^^

Z Sekcyi rysunkowej krak. Kola Tow. ja $
wyższych. Po przeszło dwuletniej przerwie p° ^ ^ 
caynności krakowska Sekcya rysewnicza ti
Z inicjatywy r. szk. p. T. Kołomlocki^o, P . 
realnej. W sobotę 14. b. m. odbyło się 
Sekcyi, na którem dokonano wyboru Wy 
prezesem p. Tadeusza Kołcmłockiego* zasWr- - ;
ryę Woiińską-Dymkową, członkami Wydzia-V 1^  
Dankównę i Eugenię Horoszkiewicsową, araZ 
pala, Leona Silbcrsteina, St. Wójcika i i 
Udzielę,

Jk

Jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
centego Stanisława M o 1 i c k i e g o ,

Z Polski i ze świata.
Dzień Sienkiewicza w Częstochowie. W dniu 12. listo- . .

Częstochowie „Dzień ku czci k?w‘ PospoUtego nużenia WIa4jstawo.mr . r  ”  . piechoty pospolitego rnsaenia; rezer. poupc

miasta Krakowa, przemysłowca, dyrektora
- - - * — A SPoszczędności i pożyczek i t. d. odprawione 

żeństwo żałobne dnia 25. b. m. t. j. jstre o  
rano u GO. Franciszkanów w kaplicy Męk1

Gdzoacztnia w c. k. obronie krajowe|.
skowy krzyż zasługi HI klasy z dekoracyą -W
kowi pospolitego reszenia oRbertowi Schtsst® ĵ ajsC! 
pospolitego ruszenia; polecił, aby wyrażona , 
chwalne uznanie: rezer. porucznikom derzem11 
w 16 p. p. i Janowi Szm^ielskiemu w 3& P'

pada Urządzony będzie w
Sienkiewicza", połączony z kwestą uliczną, wieczorem
uroczystym i odczytami. | lesławowi Ciążyńskiemu w 45 p.

Połyka Macierz szkolna w Łodzi. Na członków polskiej - podporucznikowi pospolitego ruszenia Tató 3*T  • -*1 ftAAA »« >w*A>TA«m TO> 4rTf Kmł TTtT TT tłOMfr/iMAflflMacierzy szkolnej zapisało się około 8000 osób.

nikaeyi. Szczególnie daje się zarządzenie Dyrekcyi odczu-
. w^y pr/yp?ęto klamerki do z te- j wa£ w słoine, gdy równocześnie wypadnie sobota lub

EM „Malmaisouki4 wjstr7-elające sethami rojTCyefc do ,atipś ży()owski6 ś^ ęt0. TaU byio „p. w ul,ieglym tygo- 
S0T7 a^7 w sloncu i pić rosę która perUa (lniu się więc godzi) d!a kog.0 wlaśdwte zhudo-
s!e na połnyB. dw.tynkę.j twi<~ 7,^*J.;ka r -  -est tramwaj krakowski i na jakiej podstawie Dy-
wały s ę  im grapy potężnych białych roz Frau Karl rek tramwajów, instytucji przeważnie obecnie miej- 
Druschi- , której wytrwały na przymrozki kwiat, naj- fki„. pozwaIa sobie traktować ludność chrześcijańską 
częściej smeg przypruszal i setki innych odmian rozrzu- jakoJ’ mniej ^ to g d o w ą , która w soboty i święta żjdow- 
conych po kobiercach trawników Usiadły wśród mch ^  musi gi tlo 6 , naia4a6 na wszelkie niewygody
szczejK one srebrne świerki i jodełki o  mlecznych szpil
kach. Jak jeż o długich ciemnych igłach przytulona do 
ziemi kuła „Sciadopythis reritilata** piramidy i kule 
piękni# ciętych bukszpanów* cyprysów* zielonych i 
pstTTrh, cisów które ’doszłv do roli kartów diie^iatki 
odm iai wielkiej rodziny iglastych egrotyimów, wycho
wanych we własnej szkółce.

w przepełnionych wodach tramwajowych?
Cykl Chopina. Dyrekcja koncertów krakowskich do

nosi: Żywy odzew, wywołany wśród publiczności krakow
skiej zapowiedzią cyklicznego odtworzenia dzieł Chopina, 
dowodzi," że pomysł ten odpowiedział w obecnej dobie 
istotnej potrzebie. Cyklem zainteresowały się szczególnie

. . .  . .  . . sfery pedagogiczne: zapowiada się też zbiorowe uczegtni-
N » sdcarpach wda sią kosodrzewina, e pod której ’  * : * kilkll s k̂ńŁ Wvkonawea dziet forteDiauo-------------------  .--------T-x ę—-■— - a, .- ctwo w cyklu kilku szkół. Wykonawcą dzieł fortepiano-igliw a wysuwały się gwiaździste białe kwiaty szarotki, J

a  tu i ówdzie imponował swern ciemnozielonym liściem 
machoń z bukietami pięknego żółtego kwiecia.

ściany dworku białego przysłaniały piękne glicy
ny, spadające kiściami jasno liliowego kwiecia. Pod o- 
kmaroi inspektów opróżnionych z jarzyn i kwiatów strze
lały w nizkich skrzynkach setki wetkniętych w piasek 
sztubrów różanych, wypuszczających pierwszo listki. Są 
tą rezerwy, które z wiosną pójdą na kwietniki, pomna
żać wielką rodzinę róż.

Niebawem jednak folwark w drodze zamiany prze
szedł w inne ręee człowieka praktycznego, który powoli 
ziarnu lakami zaezał zastępywać ginące kwietniki. Za
rosły ścieżki ogrodu, uschły glicyny na ścianacli, wy
kradano konifery ozdobne, bo chłop, który je wspólnie 
z dawnym właścicielem sadził, z obawy, aby nie zmar
niały sprzodawał je tym, którzy poza ziemniakami, 

Bznaw&Ji także inne rośliny w swych ogródkach.
Jakie zdani# miał chłop sąsiad, starzec o  zmienia

jących się właścicielach folwarku posłuchajmy:
„Jbden pił i grał w karty, powiada, nie pilnował 

gospodarstwa, ludziska kradli, darmoziadów chował, 
dokąd na licytacji folwarku nie kupił żyd. Przybyło 
żydzisko, zaniedbało chmiełarnię, rosły owsy po owsach,

\Vych w pierwszym wieczorze będzie p. Zygmunt Przeor- 
ski. Dyrekcya kone. krak. uważała sobie za obowiązek 
dać możność wystąpienia w ramach większego programu 
pianiście, który współdziałając w lieznych koncertach, 
zwrócił powszechną’ uwagę głębszem wniknięciem w istotę 
muzyki Chopinowskiej. Jak wiadomo, p. Przeorski korzy
stał w tym względzie ze wskazówek mistrza Paderewskie
go, który talentem krakowskiego pianisty zawsze się in
teresował i swoimi auspieyami uświetnił jego występy 
w Paryżu i w Szwajcaryi. Na wieczór 29. b. m. rozeszło 
się już dużo biletów.

Racya ehleba nie będzie zmniejszona. Urzędowo do
noś c. k. Biuro koresp*: Ostatnimi czasy rozeszła się po
głoska o rzekomo planom anem przez rząd obniżeniu obo
wiązujących obecnie racyj cbłeba i  mąki. Chociaż nic nie 
zmieniło się w dotychczasowej konieczności jak najwię
kszej oszczędności w spożywaniu produktów młynarskich, 
to przecież można stwierdzić, że nikt nie myśli o zniża
niu racyi na osobę.

Zaduszki. Na nadzwyczajnem zebraniu pań z „Biura 
porady dla matek" uchwalono zwrócić się do publiczności 
z usilną prośbą, aby zamiast przyozdabiania kwiatami i wień
cami grobów w dni zaduszne, ofiarowała grosz na to prze-

^  _ IŁ 1 . ł _______ • *  mA
brat brata nie urodził, gospodarka że pożal się Boże. ^aezpny na ’ ^^m ^T n^ouL ^L e^ z oto-
Parcelować później próbował, lecz chłopy nie c h c i a ł y ^ '  ^  4  wiele! Na ten cel złożyły:
kupować gruntu. Przyszła burza z pieronami straszna sza I fy  .  ̂ i ,  v  M R ^  Pnr™Vn r  k  
aż się ziemia trzęsła. Jeden uderzył w lipę pod dworem |P- ^ 0̂ €g K w k o ^ a *  10 K p. Śteeowa 2 K,’ 
zesnrrk? się po m?T, skoczył na dach dworu, zaraliłj P-  ̂ v
a  rawtę dokonał wiatr, zfjoreaiy niemal wszystkie bu- P- prof _ B‘eńko^ J
djuki

^Źydów zmierziło gospodarstwo, piorun nietylko 
upalił budynki, lecz także strefnił pogorzeliska, imisie- 
Eby stawiać je w inn^ra miejseu, wiec spr^^daR fol
wark Kupił go ten. co kwiatki i drzewka lubił, którego 
tatusiem nazywano. Pobudował mu pięknie wszystko 
Jó*ek Kędziora z Piefrkiem. On sam ogród założył, 
przeprowadzi dro<?ę, nasadził piknych drzewek i kwia
tów, tak. że łmfzi«ka z daTrka przychodzili ógladać. Pil- 
nował gospodarstwa, sam by! ekonomem, karbowym i 

V I © n i e  wdał szczęścia".
„Co rok oo-r*eb, marli jeden i>o drugim braciska, 

pro c. o, r ł dnr^fory v choć Tućknie tu bv?o i dobr-y© 
z nami, rai nie dał mu s^mkoju, wlęe sprzedał folwark.

W  t*r*s ŵ dsa #isada«bakr liczył, *i® da gnoju

czowa 5 Ki — Dalsze łaskawe datki przyjmuje Administra- 
cya Głosu Narodu". .

Przesyłka druków. Dyrekcya poczt ogłasza: Obowią
zująca od 1. października br. nowa ordynacya pocztowa 
wprowadza daleko idące zmiany w sprawie przesyłek z dru
kami, a mianowicie odróżnia odmiennie od dotychczaso
wych przepisów — druki pilne i niepdne. Druki p i l n e  
mają być wyprawiane, przewożone i doręczane r ó w n i e  
s z y b k o  jak Ihty i kartki pocztowe. — Natomiast eks- j 
pecfycya, transport i doręczanie drtików n i * p i 1 n y c h j 
odbywać się może tytko wtedy, jeżeli przez to nie ucierpią 
ekspcdycya transport i doręczenie korespcudencyi i pil
nych druków.

Za pilne druki opłaca się obok należytości od wagi, 
t. i  no 8 h od każdych 50 gramów wagi tak jak za

Cbebuszezyzua krajem „rdzennie rosyjskim". Donieśli
śmy już, że ogłoszono w Petersburgu urzędownie nomina- 
cyę radcy stanu Sawiełowa na gubernatora chełmskiego. 
Pod względem politycznym nominaeya ta oznacza, że gub. 
chełmska ma w intencyi biurokracyi w każdym ra-de pozo
stać „rosyjską". Potwierdza to przypuszczenie inny fakt, 
a mianowicie ogłoszenie w tych dniach w „Zbiorze praw" 
nowej ustawy o sądownictwie w gub. chełmskiej, którą 
minister sprawiedliwości jeszcze w r. 1913 złożył Dumie. 
Motywy tego projektu podnoszą, iż sądy w gub. chełm
skiej powinny być z ducha i języka czysto rosyjskie, na
wet gminne; co się tyczy sądów przysięgłych, to projekt 
zaprowadzał je w gub. chełmskiej z zastrzeżeniem, że wię
kszość sędziów przysięgłych winna być prawosławna i ro
syjska, a język polski z sądownictwa wyłączony. Sąd okrę
gowy ma mieć siedzibę w Chełmie, a instancyą apelacyjną 
będzie dlań izba sądowa w Kijowie. Chełmszczyzna, która 
obecnie pod rządami okupacyjnymi stała się krajem pol
skim i katolickim i posiada już sądownictwo polskie, ucho
dzi jednak w Petersburgu nadal za kraj „rdzennie ro
syjski".

Za ukrywanie jeńców rosyjskich. Gminy w powiecie 
białostockim skazane zostały: Wielki Zwierzyniec na za
płacenie 1900 mk, Krynka na 2000 mk i Sobców na 
950 mk za to, że mieszkańcy tych gmin ukrywali jeń
ców rosyjskich.

Różnokolorowa koalicya. Prawicowe „Russkoje Zna- 
mia" w Petersburgu wymienia narody, które walczą prze
ciwko państwom centralnym. Pokazuje się, że koalicya' 
wystawiła w pole następujące narody i szczepy: Francu
zów, Marokańczyków, Kabylów, Murzynów senegalskich, 
Arabów, Malgaszów, Anamitów, Antyłczyków, Madagaskar- 
czyków, Konchióczyków, Dahomejeżyków, Murzynów kon- 
goaóskich, Kambodżańczyków, Tunetańczyków, mieszkań
ców księstwa Monako, Anglików, Szkotów, Irlandczyków, 
Hindusów, Nowozelandczyków, Australczyków, Kanadyj
czyków, Burów, Japończyków, Murzynów kaplandzkich, 
Indyan, Rosyan, Ukraińców, Finlandczyków, Polaków, 
Litwinów, Tatarów, Kirgizów, Kałmuków, Tunguzów, 
Turkmenów, Gruzinów, Ormian, Buryatów, Serbów, Ru
munów, Włochów, Łotyszów, Estończyków i jeszcze kilka 
szczepów, których nazwy nie są łatwe do wymówienia.

wieżowi w 17 bat piechoty paspolitege r03 . ^  
porucznikowi 45 p .' haubic palowych ohc* 
Ząbkowskiemu,

NEKROLOGIA.
Ludwik Klemensiewicz, emer. 3  ^

wyższego i adwokat, zmarł wczoraj ^
żywszy lat 67. Obdarzony niezwykłą dnb 
kterem prawym i wprost nadzwyczajnym -
'był bardzo przez kolegów i podwładnyclb ^  | 
przez wszystkich, kto tylko misi sposob ™
Ś. p. Ludwik Klemensiewicz osi&roeił ^
Jaworską i Maryanową Jednowską, ovs* :z£
pozostającego w niewoli rosyjskiej.^

po południu -2

Liczba narodów i szczepów, dzielących „braterstwo broni"
z koalicyą, przenosi pół setki, a wszystkie barwy skóry są 
tu reprezentowane: biała, żółta, bronzowa i czerwona.

Spis ludności w Serbii. Władze austryackie przeprowa
dziły w lipeu br. spis ludności części Serbii okupowanych 
przez wojska austro-węgierskie. Rezultaty spisu zostały 
obecnie ogłoszone. Ludność kraju wynosi 1,373.000, z cze
go 575.000 mężczyzn i 797.000 kobiet. Na albański okręg 
przypadało 155.000, z czego 76.000 mężczyzn i 70.000 
kobiet. Uderzająca przewaga liczby kobiet nad mężczy
znami w Serbii "właściwej jest rezultatem trzech krwawych 
wojen, które ten kraj prowadził od r. 1912.

O polską naukę religii w Chicago. Amerykańskie pi
sma liberalne przyniosły niedawno temu wiadomość, ja
koby arcybiskup chicagowski Mundełein miał wydać roz
kaz, że w parafialnych szkołach chicagowskiej archidye- 
cezyi nauka religii ma być dzieciom dawana w języku an
gielskim, a inne języki, między nimi i język polski, mają 
być ze szkół usunięte. Obecnie zwraca się arcybiskup chi
cagowski do prasy polskiej z prośbą zaprzeczenia pogłosce, 
jakoby w szkołach parafialnych miały być zaprowadzone 
jakiekolwiek zmiany ję z y k owo-narodowościowe i ie  dzieei
polskie będą i nadał korzystały tylko w języku polskim 
z nauki religii.

Pomnożenie fioły amerykańskiej. Departament marynar
ki w Waszyngtonie postanowi! przestąpić do rozpisania kon
kursu na natychmiastową budowę czterech wiilkich okrętów 
liniowych o pojemności 32.000 tonn, czterech krążowników 
wywiadowczych, 20 kontrtorpedcweów i 30 łodzi podwo
dnych.

Komisya handlowa amerykańska w Rosji. Z Ameryki 
wysłano do Rosyi komisję handlową, by zapoznała się z wa
runkami i stosunkami w handlu i orzemy śle. Komisy & ta

się we środę o godz. °- 
Łobzowskiej L. 4.

X . Józef Kolbusz, proboszcz w
ryusz dekanatu żywieckiego, ut. w r-
wczorajszym. — Pogrzeb odbędzie się 
przed południem w Radzieehowie.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Józefo f4  
trolora Eanku austro-wegierskiego, zir.a,!fej?° 
nika w Wiedniu składają koledzy z filii 
na cele K . B.K.

REPERTUAR TEATRU MIEJS1 
Wtorek: „Faun" E. Knoł)laudia- 

p. Jerzego Leszczyńskiego). ^
Środa: „Jesienny ptak" B. Batainc J 
Czwartek: „Faun" E. Knobłaueha- 

Leszczyńskiego).
Piątek: „Złoty eielec" St.

Dandin" Moliera.
Sobota: „Powrót wiosny" (nowość) 

aktach Tadeusza Kończyńskiego.

REPERTUAR TEATRU Ł®
Wtorek: „Wicek i Wacek".
Środa: „Domek trzech dziewcząt *_
Czwartek: „Dwaj malcy", sztuką F-

‘ ,Domek trzeeh dziewcząt , tPiątek: „ -----------------------------------  -
Sobota: po południu o godz. po#

ludwik XI" Delavigne‘a; — wieczorem, u
dziewcząt", operetka H. Rerte‘go.

Niedziela, po połudmu: „Ludwik ^  
wieczorem: ,^Iarya Stuart" SzyBora.

Koncert Eryka Schmê ê
Jako Lohengrin i Zygfryd, Trystan^

nął szeroko Schmedes w niemieck^a 
Od dwudziestu lat jest filarem d z * * .  
cesarskiej opery w Wiedniu, w ^
wnych bohaterów przedstawień tr0 J*. go 
głos i tytaniezna postawa predystyno ^  y
dań, muzycznie, wokalnie i 
Śpiew Schmedesa jednał sobie
matycznym i ilością wyrzneanego 2 g %
uigdy do rodzaju pięknych #
nic on nie stracił ze swejego og ^  #
ehacza jakby odłamami granitu, o. ie zaD
wet w wielkiej sali Sokoła, ^ wjekn, 
sklepienie pod naciskiem takiego 
gdyby Schmedes pieśń Zygfryd* 
wał Ti:i stac7.vcie Domulka W a ł Ł i  .  go*
to gtos tea d0B
nie jest to ś p i e w  godnj 0
mcm  w aszach x jednego i  p i ę k ^
łym majestacie swojej pętęgi Schmedes 
raterech aryj Wagnera śp.ewał Sarm 4 ^
S c h u m a n a , G r ie g a  i S tr a n s s a , d o b jfW M J  ^

, stronne pizeciwień^ wo d« bohatcia 
tłtwem teaa mile d *ia ła i ^

i



1
,r>- LOS H Ą b l H ) l r s.

ca, oi,a tygw M  po wyjtowtahesla trcjayl drn*l mordercę p m . mńaisfaw, dr. Fritm Adler*. Adler
R trop eh*. zesłała zsjęią -fsrzez wolska n le r fs -! prawdopodobnie lak o  zostanie'odsUwiocy do sądu fcta-

* Literatura i sztuka.
g ^ E  Ks ią ż k i

I K u t r z e o a ?  „Historya ustroju Polski; *ŁEe 1 Na lewem skrzydle. sbBŻamy sŁę d o / ^ K 0'
^aii * 5 ôiq ^ * : P° rozbiorach. Lwów 1917. N&kku-j Csn^wody.

B. Połowieckiego. Str. 335. j Jedes hydroplan wylądował daleko ca  tyłach ccr
G a w r o ń s k i :  „Obszar, zaludnienieKawita

8*9 Kozaczyzny44. Kraków 1914. Nakładem 
Dr ju liań sk iego44. Str. 70.

^?ran K u k i e ł :  „Z dziejów organizacyi wojsk 
— 1864)“ . Piotrków 1910. Wydawnictwo 

.  Polskich44. Str. 56.
w G a w r o ń s k i :  „Słupy Bolesfawa Wiel-

^ 6, ^°™ - Legenda, historya, hipoteza44, Kraków
-40*

** ̂  K o m e r : „Polska i  Polacy41. Kraków 1916.
. S T L l  Spółka. Str. 86.

^fc* L r r a b o w s k i :  „Ruś-Ukraina a rządy 
^ 4*3 * Kraków 1916. Nakładem Towarzystwa Sło- 

Dr |!Q' ■Str. 46.
5 ^ .  ^  G r a b o w s k i :  „Białoruś pod rządami
^»<v Kraków 1916. Nakładem Towarzystwa Słowiań- 

35*M in s o n a t  „W  poszukiwania szkoły no-
m ^  T/ 1916* str- 86*

ózef L e w i c k i :  „Z tajemnic fiiomackich44. Bi-
( serya L# tom L Kraków 1916. Gebcth-

h. 5l2e Str* 48*
l łT Siaw S z e r e r t  „Socyologia wojny". Kraków 

księgarni Ś. Krzyżanowskiego. Str. 79. 
jo  ^ cissek  K l e i n :  „Stary Kraków44. Wydawni- 
X^4l -̂y9tvTa historyi i zabytków Kra-

Głcs „Vofwaertsi!a.
Berlin. (B kor.) We „Yony?eit».V ‘ pisse Stampfer:

Anlor tiwi JittI .Tnin n ł.  V ___ 1 ________   .1__fającego się nieprzyjaciela, zniszczył dwa samoloty sto- Fritz Adler nie był dzieckiem, ale był człowiekiem cho- 
jące na ziemi ! powrócił nieuszkodzony. rym, który złamał filę pod ciężarem zadań pracy polity-

Frsnt wojskowy macedoński: W  tuku Czerny woj- c^n.€  ̂Tw na^ v ^ sz5rm zadań, do których nie do-
ska niemieckie i  bułgarskie zmusiły atakiem aieprzyja- ^  ^ 10̂  S°  Ł 8zer<*6* m sze-
cielą do obrony. Na wschód od W ar daru rozbił się nocny 
atak na niemieckie pozycye.

Jeneralny pierwszy kwatermistrz Ludei;derff.

Powrót hr. Hohenlohego.
Wiedeń. (B. kor.) „W igier Zeitungu ogłasza nastę

pujące pismo odręczne monarchy: Kochany książę H o .  
h e n l o h e  - S c h i l l i n f u e r s t l  Zawiadomienie 

podane mnie po pańsldem wyzdrowieniu o  pańskim po
wrocie z urlopu i objęciu służby, przyjąłem zatwierdza
ją co do wiadomości i zwalniam równocześnie namie
stnika Górnej Austryi, tajnego radcę Erazma bar. 
H a n d l a  z kierownictwa mego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, poruczonego mu na czas pańskiego ur
lopu, przy pełnem uznaniu jego podczas tej działalności 
oddanej, pełnej poświęcenia służby,

Wiedeń, dnia 23 października 1916.
Franciszek Józef mp. Hoheolobe mp.

m XVn. Kraków 1916. Str. 175.
I ?  %c* ‘ T o k a r z :  „Kraków w początkach powsta- 

telQlQl9ef*° * ^yprawa aa Miechów*4* Tom IŁ, Kra- 
* Str*

er
259.
IŁ P a t k o w s k i : a p osto ł nierozsą-

‘ i  C T r t  Keith Chester3tou). Skład główny: Gebeth- 
Kraków-W&rszawa 1916.

“na. j

J^ladomości gospodarcze.
^^fkie jaja. „Die ‘Zeit4* donosi z wiedeńskiego rjrn- 
^Ciowego: Dowóz jaj galicyjskich wzrósł z 16. na 

Czasach ostatnich złożono w chłodni gminy Wie- 
^krzyi jaj po 1440 sztuk. Jak wiadomo, rozpo- 
dotychczas tylko 7 i ćwierć milionem sztuk jaj 

^  .^ lych , tak, ża potrzeba złożyć jeszcze dalsze za- 
j ^ S  rezerwę. Z Węgier przybywa sporadycznie 

? rynku wiedeńskiego stanowią dowozy wę-
niebezpieczeństwo, że kupcy niektórzy nie 

 ̂ lepszych jaj galicyjskich sprzedawać po wyż- 
S  ^ęffiorskioh. Urzędową cena maksymalna dla
U?8 wynosi naianowieie 40 groszy za sztukę, pod-

kosztują po 30 groszy. Wkrótce mają 
J?® Wiednia i gómoaustryackie jaja, które powin- 

“ • lbzfif? ^niej niż galicyjskie, ponieważ górnoaustrya- 
a z^ . ^Prowizacyjny ustalił cenę kupna na 10 groszy

Echa morderstwa.

raujwwpjafę mmm

Manifestacya w  prezydyum Izby posłów. 
Wiedeń. (B. Kor.) Pod przewodnictwem prez. dra 

Sylrestra zebrali się dziś o  g. 3 popol. w salonie prez. 
p r z e d s t a w i c i e l e  s t r o n n i c t w  izby posłów. 
Prez. dr. Sylyester wypowiedział następującą stojąco 
wysłuchaną przemowę: Wysokie zebranie ohydny czyn 
położył nagły kres życiu hr. S t u e r g k h a .  Z wzru- 
szonem do głębi sercem ubolewamy z powodu niewzru
szonego zrządzenia losu, który dotknął g o  w pełni sił i 
działania. Zbytecznem byłoby w tej chwili wj-wedzić się 
szczegółowo O hi&toryi żyeia i  karyerze zmarłego. W  o- 
bliczu trumny zamilkną wszelkie przeciwieństwa. Zada
niem historyi jest wydać sąd O jego czynności polity
cznej. Wszedł na arenę polityczną jako cichy mąż sta
nu, który odwracał się od wszelkich hałaśliwych obja
wów polityki i udowadniał zawsze silną wolę osiągnię
cia swego celu. My, którzy znajdowaliśmy się z nim 
w najściślejszym kontakcie, znamy jego sposób myśle
nia, jego czucie i  jego zasady polityczne. Objawialiśmy 
mu zawsze jak najwyższy szacunek dla jego oddania 
się państwu i żyjącym w niem narodom, wobec jego o  
bowiązkowości i mrówczej pilności, z  jaką kierował spra
wami państwa. Wybitne zalety jego charakteru zacho
wamy na zawsze w gorącej pamięci. Ale także nieznu- 
żona pracowitość jego i wytrwałość, jego oddanie się 
urzędowi pieczy jego poruczonemu, zachowamy na 

J y * - .  « « • zawsze w czci.
DlUlefyn nlfilHICCKl* w tej uroczystej smutnej chwili zechciejcie pano

*- - wie powziąć męską deeyzyę, byśmy tem silniej wytrwa-
-. Berlin, 24. października. | li przy cesarzu i ojczyźnie, wytrwali w* wiernej pracy

 ̂ką główna kwatera ogłasza dn. 23 paźdz. 1916: ^  do zwycięskiego końca.
Pos. P e r n e s t o r f e r  z a b ra ć  zy głos' oświadczył: 

Pozwólcie panowie, że nawiązując do przemówienia, 
prezydenta wypowiem kilka słów imieniem mych towa- 
rzys-^y. Jesteśmy do tego tem więcej zniewoleni, ponie- 

gwałtownością trwała wczoraj d a -jważ sprawca smutnego wydarzenia należał do naszego 
walka działowa na północnym brzegu | stronnictwa. Uważaliśmy zmarłego zawsze z:x przeciwni- 

* °d  pof ułudnia aż do 
między Lesars

■ a^ t(>wa^ Franmzi przy udziale bardzo ^zenj3 walki metodą terrorystyczną przeciw osobom. 
Nasza dzielna piechota, świetnie poparta f Odpierając więc czyn ten jako akt polityczny, wyraża

my nasze najgłębsze i najszczersze ubolewanie z po
wodu tragicznego losu męża, który, jakkolwiek wypa
dnie sąd o  jego polityce, 'według swego przekonania 
swoim sposobem służył państwu nieznużenie i z calem 
ddaniem się. Tutaj wyrażam także jego rodzinie i 
wszystkim, którzy mu osobiście byli bliskimi* nasze naj
żywsze współczucie.

Wystawienie zwłok.

Wiedeń. (B. kor.) Zwłoki hr. Sttiigkha wystawiono  
w sali marmurowej pałacu prezydynm rady min. Zwłoki 
ubrane w mundur z wstęgą wielkiego krzyża orderu ńw. 
Szczepana, spoczywają w czarnej greckiej tnmvni« meta
lowej, której górna ściana jest szklaną i pozwala widzieć 
całą postać. Salę marmurową przybrano palmami. Prscd 
południem otwarto dostęp do zwłok.

Burmistrz Dr 
pisemnie głębokie 
miasta Wiednia.

Program pogrzebu.
Wiedeń. (B. kor.) W pogrzebie hr. S t S r g k h a  re-

Głos holenderski.
Amsterdam. (B. kor.) „Hamelsblad 4̂ powiadaj, ż© 

zamach na hr. Sturgkha był, jak się to pismo dowiadu
je ze źródła pewnego, dziełem egzaltowanego człowieka 
i nie miał nic wspónego z  partyą socjalistyczną. „Nieu- 
we wan den Tag44 pisze: Znamy jeszcze za mało szczegó
łów. Jeżeli mord ma polityczne znaczenie, to może stać 
tylko w- p o ś r e d n i m  z w i ą z k u  z w o j n ą .

Przydzielenie austro-węg. generała do 
osoby niemieckiego cesarza.

Wiedeń. (B. kor.) Jego cesarska Mość najwyższem 
postanowieniem z dnia 17. października, b. r. przydzielił 
gen. von R o d e n do osoby cesarza niemieckiego. — 
Klepsch-Koth von R o  d e n , długoletni były austro-węg. 
attache przy c. i k. ambasadzie w Berlinie, był odkomen
derowanym od półtora roku jako zastępca austro-węg. na
czelnej komendy do niemieckiej naczelnej komendy armii 

W tem przydzieleniu widoczny jest nowy dowód 
szczególnej uwagi i przyjacielskiego uczucia naszego mo
narchy dla cesarza niemieckiego. Również jako oznakę 
ścisłych osobistych stosunków obu sprzymierzonych naj
wyższych wodzów, należy podnieść, że już w czasach po
koju zajmował nasz attache w Berlinie o tyle spetyalne 
stanowisko pośród wszystkimi austro-węg. attache®, że 
on jedyny równocześnie znajdował się w rzędzie przybo
cznych adjutantów naszego cesarza. Dla oceny obecnego 
zarządzenia należy wspomnieć o historycznej remiaiscen- 
cyi, że przed wojną światową od czasu przymierza, w Pe
tersburgu był zawsze do osoby cara przydzielony niemie
cki generał* ą w Berlinie rosyjski gen. do osoby króla 
pruskiego.

i przemysłowych. <— P. G r o s s a  w sprawie * wojennego 
Zakładu kredytowego miejskiego, by poczyniono starania: 
a) o zmianę statutu w duchu umożliwienia Związkom urzę
dniczym i robotniczym korzystania x kredytu w Zakładzie 
miejskim, jak niemniej dopuszczenia* kupców, przemysłoi 
wców i t. d. do bezpośredniego kredytu bankowego; b) u* 
chronienie ograniczeń co do udzielania kredytu dla miej* 
scowości na wschód od Sanu; c) przyspieszono wydanie} 
instrukcyi dla udzielania kredytu ęe Zakładu wojennego: 
dla rolnych zawodów. — P. hr. L a s o c k i e g o :  1) Pre* 
zydyum Koła zechce ponowić starania o p o d w y ż s z e ń  
n i e  z a s i ł k u  w o j s k o w e g o  dla Gahcyi i zrównanie 
go z wysokością zasiłku w innych krajach koronnych;; 
2) Prezydyum zechce jak najspieszniej spowodować odpen 
wiednie zniżenie kontyngentu zboża i ziemniaków przezna* 
czonego dla zachodnich krajów koronnych, tudzież prze  ̂
dłużenie tenninu dostawy tych produktów.

Or
Zachodni teren.

7  wofsk następcy tronu Ruprechta bawarskie-
lej

^y laryę i lotników, odparła w swych zestrzelo- 
yach krwawo wszystkie atakL Tylko na pół* 
ód od Sailly wtargną! podczas ataku nocnego 

WąakJeg© kawałka okopu najprzedniejszej 
£ T%{ ~ nin od Soaune powiód! się nasz atak 

ć3̂ ®ci 13811 Ambos na północ od Chaułnes. 
^  V- 7 ^  » h ł^ a  nasM oSbrona na rozkaz bez oddziała-

przygotowanej
» Gr̂ B kaw^ka lasu.

a następcy niemieckiego tronu: Ptlędry
i^J _ i ^tfeutress 9o&ime bardzo ożywiona działa!-

22 nieprzyjacielskich lotników zegtrzelo- 
otfików lotniczych lub ogniem obronnym, 

^m ołotów  leży poza naszemi liniami. Ka- 
* •♦'kocał w walce powietrznej swego trzy- 

^^daiego i ósmego przeciwnika, porucznik

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie bułgarskie zJ dnia 

23 bm.: Front m a c e d o ń s k i :  Między jeziorem Pr e r  
s p a  a C z e r n a  słaba czynność artyleryi. W łuku 
C z e r n y  walki się jeszcze nie skończyły. Wojska na
sze, wzmocnione pi zez bataliony niemieckie, posunęły 
aię naprzód nu wsiom B r ó d  i ś ł i w i c a .  Na wschód 
o j  Wardaru żywy ogień dział. 'Silny atak na wieś Bor 
gorodica odparto. Na froncie Strumy artylerya nio- 
przyjcielska ostrzeliwała kilka zami-eszkałjrch miejsco
wości leżących przed naszymi stanowiskami.
Front r u m u ń s k i :  Wzdłuż Dunaju spokój.W D o b r u 
d ż y  sprzymierzone wojska dnia 22 bm. podjęły w dal
szym ciągu pościg za nieprzyjacielem. O godzinie 1 w 
południe w k r o c z y ł a  n a s z a  k a w a l e r y a  do

Wiadomości telegraficzne
*■ Głosu Narodu* * dnia 24 października 1816 r. 

Rozszerzanie obszarów miast w Królestwie.
Lublin. {B. Kor.) Rozporządr.eniem wojskowej geri, 

gubenni nastąpiło rozszerzenie obszarów miast K i e l -. 
ce , L u b l i n ,  P i o t r k ó w  i R a d o m  przez wcieleń 
nie części obszarów sąsiednich gmin.

Greeya a  Anglia.
Sztokholm. (B. kor.) Wybitny szwedzki fy£0<inlł£

.^FlnatLstidende44 omawia niebezpieczeństwo, jakie za.* 
wsze groziła i grozi pokojowi świata ze strony i m p e* 
r y a l i z m u  a n g i e l s k i e g o  i powiada: Największe 
niebezpieczeństwo dla pokoju istnieje n a  m o r z u .  Póld 

istnieje flota memiecko-austro-węgierska, franensko- 
włoska, albo Tosyjsko-japoiiską, które mogą zagrażać 
jedynoi?fadztwu fLoty angielskiej* niemoiliwy jest trwa
ły  pokój. Po zniszczeniu Niemiec rozpoczęłaby Anglia: 
gotować się do walki z drugą największą po sobie po  ̂
tęgą morską, to jest ze Stanami Zjednoczonemi, które 
gorączkowo zbroją się do tej walki.

Rumunia —  ©bezasem wypadowym,
Londyn. (B . Kor.) „Daily Obronicie" pis^e: Dbeccie 

walki mają częściowo charakter „ s p o T t u 44, up^cawia- 
nego przez wszystkich sprzymierzonych w  kSku tygo
dniach przed nadejściem zimy. Nieprzyjaciel ma jeszcze 
tylko jeden obszar wypadowy, mianowicie R u m u n i ę .  
Jeżeli nasi sprzymierzeńcy tam wytrzymają aż śnieg 
spadnie, będą prawdopodobnie zabezpieczeni. Nasi inni 
sprzymierzeńcy mogą szczególnie na głównych frontach 
w P i k a r d y i  i G a l i c y  i posunąć się naprzód, ale 
i oni mają krótki czas do dyspozycyl zanim niepogoda 
prawdopodobnie stanie się chroniczną. Wówczas będzie 
Daturalnie możłiwem, że W ł o s i  w K r a s i e  poczynią 
jeszcze dalsze postępy, na ogół jednak zdaje się, że 
karta wojenna na rok 1916, mniej więcej jest skończoną,

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI. K s. Jerzowie Łubcmirscy z Prze

myśla; Hr. Jerzy Tyszkiewicz, z Kolbuszowej; Wacław Rze
wuski, z Lublina; Piotr Borkowski, z Rzaszcwa; Btefan żyłiń-

miasta C o u s t a r c y .  Wieczorem oddziały p r a W O- i Z Lublina; Józef Jaruzelski, z Przeinj-Śła; Stanisław Psauski, 
■■ r r „ _  - Zkimaczf : meóard

na północ od Kujus Mamut —  punkt 158. Na wybrzeżu 
morza Czarnego eskadra rosyjska^ której artylerya 
wz'ęła udział w walce, cofnęła się i zniknęła w kie
runku północnym.

Hydropian niemiecki wylądował poza frontem nie
przyjacielskim na placu awiatyeznym koło wsi Kara- 
sum, zniszczył dwa samoloty i wybiwszy żołnierzy nie
przyjacielskiego posterunku nieussbodzony powrócił.

Samoloty nieprzyjaciela obrzuciły 
lof»ryś«kle bombami. Szkody woj- 

ma» ale zmarło pięć osób cywilnych a za- 
dalszych wskutek wdychiwaaia ucho 
trujących gazów.

W si^ ^ a ł teren:
marsz. ks. Leopolda bawar 

| c^asamt żywego ognia na zachód od
- iłokoaaaego zupełnego wyparcia Ro-

_ Zachodniego Narajówki nie było żadnych 
^  wydarzeń.

jenerała kawaleryi arcykslęcia Karola: 
*** Zm*aaa w ogółnem pofożentu. W prze-

* ^ r ^ iŚm7do niewoli 560 Rumunów w tem

v ś . .
jenerała polneęo marszałka M^cken

* RałV»óski terenu 

^ ^ o w n e g o  deszczu przy rozmokłym te

O zwołanie parlamentu.
Konfereneya przywódców stronnictw,

Wiedeń. (B. Kor.) O g. pół do 5 popoł. zebrała się 
ponownie konfereacya przewódców klubów. Zjawili się 
przedstawiciele trzech grup izby panów, ks. Fuersten- 
berg, br. Cłam-Marlinitz, i bar. Czedlk, jakoteż reprezen
tanci stronnictw parlamentamych. Z P ta k ów  przybyli 
dr. Biliński, Kędzior, dr. German, Abrahamowicz, Da
szyński i  Stapiński.

Na początku hr. Chan-MarUnitz przedstawił zajęte 
w rezolucyi t r z e c h  g r u p  i z b y  p a n ó w  stanowi-
-1- -  — ------ *- — x 3 warunków, eo d o ;

przemawiali
między innymi posłowie dr. B i l i ń s k i ,  dr. Lewicki, 
Seitz, Sehraffl, Susterciez, Daszyński, Stransky, dr.

d., tudzież bar. Czedik i hr.

cza; Paweł Turski z rodziną, z Łepuebowej; Zygmuntowie Ku
likowscy, -z Lublina; Mieczysław Tucki ze Lwowa; Dr Prof. Jan 
IJirschier. ze Lwowa; Dr Franciszek Degen, z Wiedr.ia, Di Zy
gmunt Lisiewicz, ze Lwowa; Dr Ryszard Zie^ler z  Mor. Ostra- 
ytt; Kazimierz Brzowski, z Drogim; Dr Artur Dohiecki, z Cia- 
nowic; Franciszek U i er, z WLednia^ Jan Scbalłabock, z jBerna; 
Hipolit Frommer, z Wiednia; Helena Piętkowsłca, z  Zabawy; 
Dr Tadeusz Tertil, z Tarnowa; Karol Bronec z Rozwadowa.

N A D E S Ł A N E .

DR. ALEKSANDER 0SZACK1
asystent uniw. Kl-oiki chorób wewnętrzych rad. dwora 

Ortaera w Wiednia 
ord. obecnie w Krakowie til. Krupnicza 10, It p. 2 —3.

Hruban, Pemeetorfer i t. d., tudzież t>ar. Uzedik i 
Cłam-MarUmtz. Mówcy należący do izby posłów na o- 

prezentować będzie c e s a r z a  gen. pułkownik arc. L eo - zasadniczo oświadczyli się z a  z w o ł a n i e m  R a .  
p o  l d  S a l w a t o r .  Ą j  p a ń s t w a .  Poszczególni mówcy omówili też usi-

O godz. */*3. po poi nastąpi w pałacu prezydyum Jowania, i warunki owocodajnej sesyi Rady państwa, 
pokropienie zwłok, poczem na sześdokonnym rydwanie to iieu powiedział prez. dr. S y ł w e s t e  r, że oświad- 
przewiezioną zostanie trumna do kościoła św. Michała, CZenia przedstawicieli stronnietw poda do w i a d o m o 

ś c i  r z ą d u .gdzie zgromadzi się. orszak żałobny. W kościele kardy
nał P i f f l  dokona pokropienia zwłok, poczem trumna 
przewiezioną zostanie na dworzec kolei połud., skąd o go
dzinie 10.40 wieczór przetransportowano zostaną do H a 1- 
b e r a i n ,  gdzie pogrzeb odbędzie się we środę o godz. 
11. przed południem.

Wiedeń. (B. kor.) W pogrzebie hr. StUrgkha wezmą 
udział wszyscy wolni od służby jenerałowie i oficerowie 
sztabowi garnizonu wiedeńskiego, jakoteż deimtacye od 
działów' w\)jsk.

Z Koła polskiego.
Komunikat Bekreta.ryatu Kola * posiedzenia w dniu 

18. października 1916 r
Przyjęto nas^ępująte wnioski: F. D ł u g o s z a :  Koło 

oświadcza, że d o t y c h c z a s o w a  p o m o c  rządu przez 
udzielanie p -̂Zye*ok dla odbudowy zniszczonych wojną

_  budynków, i i. d. uważa za z a l i e z k l
Kondoleneye kanclerza Rzeszy. i i « ! ' «  mrt, sbf {tntjgstewal (Ha obr^ ..^ ̂ , nrrzi państwo szkód wojennych,

Wiedeń. (B K<a) K w te s  B *es^ B e t * m a n n -  ^  ««• « t » ł  ^  *y -
n e i l w e g  w jnneoin własnem jakote* rządo <»sar- KpraBza prezesa, ab,
skiegt) wyras.il min. tar. » » & * * *  ^ L l o ^ l e  * W a  u reądu o p r z e d l u i e -

SH fP WLANEGO WYRG3U SZTUCZNYCH KWIATÓW 
AMALII KNATONSKiej
Z6STAŁ OTWARTY RYNEK GL9«OT L. 8 .&

S. t
Feliks Belina-Brzozowski

ułan I. p. Legionów Polskich,
przeżywszy lat 36, po długich i ciężkich cierpie
niach opatrzony św. Sakramentami, zmarł w No
wym Targu dnia 22 b. m. i tam pochowany zo

stał, o czem zawiadamia żona,

„        współczucie z powodu śmierci hr. Stuergkha.
arakiem  napteraniu ^ lełam ały  j Przesłuchanie sprawcy

’ " * * *  w Dobrudży  odosobniony nrńr li w iedcń. (B. Kor.) Drisiaj  wiec w Unrze po- *e»l» t o *  * * * * *  »J
Bcyjnciu radca sądu kraj.: dr. Jakób iwar^łu'•V*! po r° 7

»T uinfruiuj vuusuunwnjr łjpw i
Helę k le jow ą  Murfatlar. Constsn

n ie  s a o r a ł o r j u ®  w Oallcyi het imkmj do końca 
1917 roku. — P. S t a r '  w i e y  s k  i e g o  w sprswie wdro-

i j  wartiu z Galb yi jeńców i za- 
S'<4cl tychie dU prae «dnycłi!

t
Za spokój duszy i .  p.

SIliSM UBliSIG
jako w trzecią rocznicę śmierd,

ndbęd ie się we środę daia 25 października b. r.

Nabożeństwo żałobne
w koś iełe św. Flwvana o  godzinie 9-tei rano.

W  K R A K O W I E ,  P o ieca  na  je s ień  i zimę: Aks u n ity , W el<vety^M :itdrve
„  mtwi. i — — w ■ n- w ełn ian e , S n k n a , F lan e}a, B ^rcn^ny i t. i t  G e t o v a  

, * * r  K on  lek cy  a i dla
Hf* r  i0 rv a o v ca  L, łO $tmn a rm \ v isJahi? ! «1 3 '<* 1

m m
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KORESPONDENCYA.V . • >

rozdzielonych.
Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Sfockholmle 

przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosy!.

(Przez Szwecye).
Pani Walicką, przełożoną pensyi 7-klasowej w War

szawie, uprzejmie proszę o łaskawe zawiadomienie tą drogą, 
He ukończyłam 6 klas jej pensyi Potrzebna mi jest ta wia
domość — jako dowód, który mam złożyć na kursy handlo
we. Helena Wołyncewicz, Rostow nad Donem, Dolomanski 
zaułek nr. 15.

Olesz Ryszard i Wesołowski Zygmunt, Saratów, Gimna- 
zyalna nr. 54-b m. 5 zawiadamiają w Warszawie: Sabinę We
sołowską, Stanisława i Florentynę Tomaszewskich, Kroch- 
molna nr. 90, m. 39, oraz Maryę Zaleską i Adolfa Thiel, 
Czerniakowska nr. 36, że są zdrowi i proszą o wiadomość tą 
samą drogą. Mama z Zosią w Wiatce, Kukarska nlica, dom 
Kopycowa.

Stanisław Ruskiewicz, chorąży, zawiadamia rodziców 
w Targówku, pod Warszawą, że do 1 maja był w Moskwie 
i po ukończeniu szkoły wyjechał na Syberyę fto Irkucka, 
gdzie się obecnie znajduje. Prosi o wiadomości tą samą dro
gą o losie rodziny.

Kazimierz Wenckun zawiadamia żonę Aleksandrę w 
Wilnie, Polocka nr. 45, że jest na dawnej posadzie w Witeb
sku, Stolama 11, zdrów. Na trzy listy i telegram niema od
powiedzi. Posłałem dla żony pieniądze na imię ks. Jana Kre- 
towicza i dwa razy na imię żony, nie mam żadnej wiadomo
ści. Upraszam o zawiadamienie tą samą drogą o zdrowiu 
tony Aleksandry i Kaziuczuka, Mani i Wandzi Cedrońskich 
i pp. Palczewskieh.

Antoni Tręhski Feliks Kijo z gub. Warszawskiej, pow. 
Skierniewick. gra. Głuchów, wsi Janisławice i Tomasz Pon- 
ski ze wsi Lwisz, zawiadamiają żony swoje, że są zdrowi, na 
posadach w Mińsku Litewsk. Proszą o odpowiedź tą samą 
drogą.

Urzędnicy kolei W. W. Stan. Grudziński, Jan Grabiań- 
ski, Stanisław Dudziński, Artur Drewnarski, Włodzimierz 
Jastrzębski, Flory an Janiszewski, Jan Kapliński, Maryan 
Kerdin, Jan Olszewski, Wacław Perkowski, Bronisław Wab- 
ner, Kazimierz Wachułski, Stanisław Wifaczek i Stanisław 
Wolff zawiadamiają żony, rodziny, przyjaciół i znajomych 
w Warszawie i kraju—że znajdują się w Tyflisie, w kon
troli dochodów dróg zakaukaskich, są zdrowi, materyalnie 
zabezpieczeni i proszą o wiadomości.

Izydor Nasierowski zawiadamia żonę Janinę w War
szawie, Żórawia 27, m. 14, że mieszka 4  Moskwie, ul. Stara 
Bożedomka nr. 24 m. 5, razem z Leonem i jego żoną Janiną 
z Mikosjewskich. Jest zdrów, pieniądze wysłał dwa razy. 
Prosi o odpowiedź tą samą drogą, czy Są zdrowi?

Trojanowscy W acfaw  i Zofia proszą rodzinę i znajo
m ych o zawiadomienie Radziców w Zelowie gub. Piotrk!, że 
mieszkają w Petrogrodzie, Bazylówka 8 linia 49-a  m. 42. 
Niepokoją się o rodziców i braterstwo i proszą o wiadomość 
tą samą drogą.

Marya Terpilowska prosi o wiadomość o córce Lucyi 
Terpiłowskiej w Warszawie, jako uczennica kursów W-nej 
p. Sadzewiczowej, Bracka 16 m. 4. Gdzie zamieszkali zięć 
mój Roman i córka Antonina Krzeciewscy, z maj. Turobin, 
gub. lubels, pow. krasnostawskiego. Proszę pp. Tom. Mat- 
czyńskiego i W. Rrzeciewskiego? może coś wiedzą o zawia
domienie Moskwa Baehmetjewska nr. 6 m. 17. Mieszkamy 
razem z matką Pauliną Pachniewską i córką Jadwigą Ter- 
pilowską. Syn w wojsku — ciężko chorował — w szpitalu 
wojskowym i teraz jest. Mieszkania nasze w Łucku zrujno
wane i ograbione zupełnie.

Marcela z Podściańskich Bartkiewicz z Kowla prosi 
pp. Rzewuskich w m. Dębinie, pow. Chełraskieo, albo p. 
Bednarskiego o wiadomość o jej braciach Władysławie, 
Piotrze i Józefie., gdzie są i co się z nimi stało. Ja z p. Bier
nacką mieszkam w Saratowie, Rirpiczna 250, o Franku nie 
mam wiadomości.

Mińkowscy Józef i Stacha, Petrograd, 4 Rozdiestwen- 
skaja 31 m. 19, proszą znajomych i rodaków Juliana 
i Karolinę Winkowskich w Wilnie, ul. Raduńska, d. wŁ nr 
46-a, że są zdrowi i powodzi się im nieźle. Wiadomości 
o trzymaniu listów i wysłanych pieniędzy nie mają. Hela 
mieszka w Samarze, a Stefa w Moskwie u p. Łopatowskich. 
Rodzina p. Bukowskich mieszka w Orle. Proszą zawiado
mić tą samą diogą o zdrowiu i stanie materyalnym. Co się 
dzieje z braćmi Michałkiem i Julusiem? W jakim są stanie 
sprzęty i domy nasze i p. Bukowskich?

Mtgurska z córką i zięciem Trojanowskimi w Petrogra- 
dzie, Bazylówka 8, linia 49 m. 42, zawiadamiają rodzinę 
w Lublinie, że są zdrowi i proszą o wiadomość. Co się dzieje 
z domem? Czy otrzymaliście? Wiadomości o was otrzy
małem.

Jadzia Moszczyńska bardzo prosi ks. kanonika Ko
brzyńskiego, kościół Bernardynów w Warszawie, o zawia- 
domość o sobie i babci Borowej ful. Górczewska nr. 4 u p. 
Legat), Mecenasach Antoniewiczach, Kaczmarskich: czy ży
ją i są zdrowi? Ja z mężem i rodzicami mieszkam w Char
kowie, Kładbiszczeńska 84. Ojciec na posadzie. L Borowy 
z rodziną w Moskwie.

Stanisław Kasprzak zawiadamia rodziców swoich, po
zostałych w Warszawie, Karowa 4, 4e jcsf zdrów, mieszka 
w Mińsku, Nowo-Moskiewska 64. Stefa i Józio są zdrowi. 
Ona w Piotrogradzje, on oficerem armii czynnej. Antoni 
Radziejewski zdrów', jest w Mińsku. Prosi o odpowiedź tą 
samą drogą.

Antoni Król i Andrzej Tomasik z gub. Lubelskiej, pow. 
Krasnostawskiego, gm. Wysokie, wsi Dragany, zawiada
miają żony swoje Antoninę Król i Tomasik, że są zdrowi, 
na posadach w Mińsku Litewskim.

Jan Lepiouka i Karolina Sulkowska zawiadamiają Mar
cina Lepionkę, oraz przyjaciół i znajomych, że wszyscy 
zdrowi, mieszkają w Moskwie. Tola i Józef w Rostowio 
mają zamiar przyjechać do Moskwy. Proszę o ocl powiedź tą 
samą drogą Marcina lub znajomych, jakim stanie nasze 
mieszkanie i jak zdrowie babci. Ukłony dla pp. Harkiewicz, 
Jaworskich, Seybold, Gratys, babci, Marcina, Romana i 
Władka.

Dr. Józef Jozwścki służy w armii czynnej, mieszka z 
żoną w Smoleńsku, uprasza pp. Olszewskich w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 49 ra. 41, o wiadomość jakąkolwiek dro
gą, co się dzieje z siostrą Abramską i co się stało z miesz
kaniem w Skierniewicach; o wiadomość co dq mieszkania 
prosi p. Szadkowskiego ze Skierniewic,' ul. Mszezonowska.

Komitet pomocy dla robotników Zakładów Ostrowie
ckich zawiadamia przedstawiciel Zakładów Ostr. A. Rosz
kowski, że p. Jan Borowiec złóżył na jego ręce sto rubli 
Wreszcie 100 rubli Łukaszowi Borowcowi w Bolesławowie, 
gub .Radomskiej, p. Ostrowiec, ul. Długa 22, dom Derli- 
kowskiego.
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N A JN O W SZE  W Y D A W N IC T W A

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: J. CZERNECKIEGO W  KRAKOWIE n a jn o w s z e ^ w y p a

KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. TragedytL w 4 aktach K 6*—  
TRYUMF. Nowele . . . . K 2 -  
W  CZAS WOJNY. Nowele. . K 2*20

WŁ. PRZERWA-TETMAJER:
RACŁAWICE. Powieść wierszem K 8'—
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . . , K 4‘50

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. —  Przeszło 5 milionów kart na składzie
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 haL

ST. CERCHA i F. KOPERA: 
NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN

TA STAREGO GI0VANN1 CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (120 illustr.)

MARIVAUX: k

KOMEDYE. PrzefoJyl Boy- Dwa l0”°ł

A R T U R  G R U S Z E C K I ^  

NA POSTERUNKU. PowieW '

_  Katalog

EEC

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

S.A. KRZYŻANOWSKIEGO
E

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny I poleca 

OSTATNIE NOWOŚCI:

2769

Cena
Stefan Żeromski: Nawracanie Judasza. Powieść. . . K 6*— 
Wacław Sieroszewski: Beniowski. Powieść historyczna. 
Kazimierz Missona: W  poszukiwaniu szkoły nowej. 
Mieczysław Szsrer: Socyologia wojny. • * • • • •

WYDAWNICTWA WŁASNE.
Br Solestaw Limanowski: 120-letnia walka narodu

polskiego o niepodległość. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Maurycy Zych: Rozdziobią nas kruki i wrony. • .
J. Katerla: Róża. Wyd 111. . .  ...................... ... . . „
St. Żeromski: Sułkowski. Wyd. IJL. . . . . . . .  *

do O bycia  w e  w s z y s t k ic h  k się g a r n ia c h .

6*— 
2‘— 
3 50

6 —  
6*—  
4*—  
6 —

Poszukuje
dwóch większych lub 
trzech mniejszych po
koi, przedpokoju i ku
chni łazienki z elektry- 
cznera oświetleniem. - 
Łaskawe zgłoszenia li
stowne p. L. L. 2882

Organista
młody, żonaty, dobry 
śpiewak, od w o)ska wol
ny, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia li. 
stowne do Administra- 
cyi *Głosu Narodu*. 

2880

WDOWA
lat średnich znająca się 
na gospodarstwie wiej- 
skiem4 domowem i ku
chni, poszukuje posady 
gospodyni. ZgłosKt nia 
do Administracyi »Gło
su Narodu“ pod •He
lena 40«. 2879

W obec podniesienia cen przez fabryki jak 
również trudności transportowych ceny arty

kułów Abaridowych zostały podwyższone

KREM ABARID
t nr. 6 —  za 1 #7.1.

p u d e r  mmm
■ or. 4 ‘ — za ł purMno.

OTRABKI ABARID
Kor. 5 — za t pudełko.

Puder M alinow skiego
Kor. 4 ’— za 1 pudełko.

SKŁAD G Ł Ó W N Y

K. MIKLASZEWSKI
Kraków, plac Dominikański I.

Wysyłka za zaliczeniem.

Kupie używaną

Zarząd dóbr Babice nad Sanem po
szukuje od 20-go Października b. r.

MŁODEJ OSOBY
miłej powierzchowności, panny, wdowy lub 
mężatki, możliwie z dobrej rodziny do pomocy 
pani domu w gospodarstwie wiejskiem oraz 
opieki nad dwojgiem dzieci małych —  Osoby 
umiejące szyć na maszynie mają pierwszeń 
stwo. Na nieuwzględnione oferty nie odpowia
da się. Płaca 30 Kor. miesięcznie, oraz kom
pletne utrzymanie i  osobny pokój. — Majątek 
odległy o 20 kilometrów na zachód od sta- 

cyi kolejowej Przemyśl. 2837

Złgoszenia do Admin. * Głosu Narodu* pod O. P.
2878

NOWE OPERETKS
Schubert - Ber £ Domek trzech dziewcząt

Wyc;ąg fortepianowy ze siewami; . . K 6*—  
Portpourn ze słowami (fortepian) . . . „  3*60
Walc (fo r te p ia n )................... . . . . „ 2 1 6
Kalman: Księżniczka czardasza. Wyciąg for

tepianowy ze  s ł o w a m i ............................„  6*—
Potpourd ze  słowami (fortepian) 2 części

po K 2.40 ........................................................ , 4  80
Walc (fo rte p ia n )................................  . . . „  2 ’40
Wysyła za zaliczką lob nadesłaniem ceny z do 

liczeniem 40 bal. na przesyłkę: 2875
Księga nia O. E. Friedleina w Krakowie.

   —

KADZIE DĘBOWE
pojemności około 35 hl. każda 

do nabycia:
W BROWARZE OKOCIMSKIM.

2867

NAUKAJĘZYKĆW
w

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska I?.*,

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2576

Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 For miesięcznie).

Dla dzieci od lat 7 do 14 lekcyi zbiorowe 
SLOJDU PEDAGOGICZNEGO

(stolarka, koszykarstwo, kartonaż, roboty wiórowe, 
raffiowe i inne oraz

KURS ZAJĘĆ i ZABAW
dla dzieci od lat 6 7 r <zpoczęły się w pracowni 
Slojdu ped„ przy ul. Biskupiej 1. 2. —  Przyj
muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Berg 
gruenówna między godz. J2— 4. W tych samvcb 

/  godzinach można zwiedzać pracownię. 2714

SAMOUCZEK „ARGUS"
w z u p e ln e id  lastęp u le  nauczyciela 18.

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. lub 11 Knr. 6 .— . 
\Yyd popularne dostępne 
nawet dla osób, pesiad. 
tvłfco wyksztahsenie ludowe. 
Zeszyt 1, 2 lub 8. K 120.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I...................K 6*—,
(lub: K 3 6 0  za część I. a 
i Kor. 3'—  za csreść I b).

JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w wrześniu by#*.

Za przesyłkę poleconą liczy 
się 25 hal.; za pobraniem 
poczto w. o 50 hal. drożej.

Samouczek »Argus* opracowany został na podstawie zna
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść p r a k t y 
c z n a  znajomość obcych języków, a nie mogą jiorzystać z nauki 
w sptcyaJnych instytucyach języków (Ansona, BfFl tza i t. d.).

Samouczek łArgue*, podaje materyał naukowy z zakresu 
życ:a codziennego systematycznie i to tylko w takich dozacb, by 
uczeń był wstanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały cza.3 nauki nie natrafia na iadue trudności,^ a dzięki 
szybkim postępom w k erunku praktycznego władania językiem, 
zań;iłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus< zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do jmbycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Goldmana w  Krakowie, ul. Szew
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 2^69

P o s z u k u ję  
pomocnika gospodarczego 

i furmana
posada natychmiast do objęcia. — Zgłoszenia 
Listowne do Adm. Głosu Narodu pod »Obszar 

dworski*. 2953

w

T. CIEŚUŃSKI
PRZEMYŚL 3.

=  RURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN. ==*
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.^

Jakie korzyści i gwaraneye mają moi P.T. Odbiorcy
1.) Wina moje tłoczone są pod moją osobistą kon^ ;i
2.) Przechowane w piwnica h dostępnych tylko m

zaufanym. n*ów.
3.) Pielę^noY/ane wedle fachowych naukowych wyn*1og *
4 .) Ściągane i filtrowane z osadu przez najnow

niklowe filtry. . fl
5.) U r o c z y s t a  p r z y s i ę g a  d o s t a w c y  w .

m s z a i n y c h  t. z. d o s t a w y  w i a z u p e 
n i e n a t u r a l n y c h .  . }em

6.) Skrupulatna ekspedycya, licząca się z e  smaKJ
B T. Odhibrcy.

7.) Firma nioja popie;a przemysł krajowy, p o k r y ''^ .
wszystkie svte wewnętrzne potrzeby n. hec t 
Miiułki i t. d w Galicy i*

8.) Ceny z powodu olbrzymich zapasów niskie.
Proszę.iądać specyalnych ofert.

NoWoMI - _
Do nabycia we wszystkich księgarnl

Książka bardzo ważna świeżo oppścita prasę, ni«»nlierIlł_.e« ł , 
w dzisiejszyoli czasach, p. t.; „C h o r o b y  w elie lT ^wa t ^ L ł  

ich skutki i znaczenie w życiu jednostki i społeczcB ^  
sposoby leczenia i zapobiegania, z 10 rycinami. 186 s r* j>
p ro f. iEiłiil W y r o b e k . Cena egzempl. 4 Kor. z wysY 

N ak ład em  Sz. T a ffo ta . K ra k ó w , ui. W iś ln a

Riądowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. te°zn
pod furmą: ^

R. RŻĄCA i CHMURSKl
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskieg0
polecone przez toi Towarzystwo. gjtfó'

Wody mineralne aztaezne: odpowiadające składem ehem 
skiej, Gieshtiblerskięj, SelUrskiej, Vischy, Honaburg, \
specyalne lecznicze iak: litową, bromową, jodłową aqpr2ftda  ̂ 6 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego- f  P 

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na iftdam

Książki
dla szkół ludowych, wy- 
d zia ło wych i gimuazy al n f  ch

Zeszyty
i  pr7Voory gzkohie

DRUKI
szkolne, oraz dla c. k. Sta
rostw, urzędów gminnych, 
parafialnych i różne ii.no,

Poszukuje się Pie^ {G  , - jr.
do 80-letoiej slarusEti, już zda®?11 
słowo słabej, Pielęgniarka mD9‘ iei*na._k C 
teligentną, zdrową i bardzo s oa )0 ^  
do 45 laL Staraszki nie 
puszczać. Fotografia i odpis 
maga się. Zgłoszenia pod y

Oświęcim. di

__________________  Ą d

Mężczyzna
paranamycn i rożne n.no, u  w  v  ^D *Łr

dostarcza: energiczny wymowny*
Drukarnia i Księtarnia . . /  ^  K
W. Poturalskiego rl hnnn loW C

Kraków, —  Podgórze.
Cenniki bezpłatnie. 2636

MASŁO
kuchenne i deserowe

poleca*. 2807

Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, Flcryafiska 49.

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ui. Karmelicka 1.40,
II piętro na prawo.

KUCHNIA
Związku urzędników wy
daje smaczne i tanie obia
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 2 Kor. Sław-

douu przedsiębiorstwa 
i prowizyą. Oierty W . K- • ^
z podaniem głównych r^ ov!  zbył^c!5p

zajęcia. Odpisy świadectw

E B B S S S S S ^ ^ ^ ^ ś

K u p ię  M eK cye  aI,s' el^  

Jabłka zimowej miss ^  t
Groble 5, I p, 28TA | ^

---------  —  , K fem erows^

PRACZKĘ ,
uzdolni ona z dobremi ia- 
dectwami p o l e c a  >Biuro
ochrony kobiet* ul 

pnicza L. 16.
Eru-
28*6

M o n t e r ó w
t o k a r z y ,

i i l u s a r z y
poszukują Centralne war- 
staly, naprawy maszyn rol
niczych w Jarosławiu. —" 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków pod

adresem. 2863

p rzy k ^ d y  ®
“ ““SU/

KsięgarDia^6̂ . t> \
Karmelicfe^ft

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu** Sp. je ogr. odp, —< Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń u k i. *— Drukarnia „Głosu Narodu

kowska 12, I p.    — ------ ------------------------- --------- -

Krakowie pod zarządem Romana


